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Ocena skutków regulacji

Obywatelski projekt ustawy o zmianie ustawy
o podatku dochodowym od osób fizycznych

Obywatelski projekt zgłoszony i poparty ponad 130 tysiącami podpisów zakłada wprowadzenie ulgi podatkowej z tytułu oszczędzania w III filarze. Teraz to,
czy Polacy będą mieli wyższe dochody na emeryturze, zależy od decyzji Sejmu.

W nowym systemie emerytalnym niższa niż w starym będzie indywidualna stopa zastąpienia (stosunek emerytury do wynagrodzenia). Jak pokazuje ekspertyza prof. Tadeusza Szumlicza np. w przypadku 60 letniej kobiety osiągającej przeciętne wynagrodzenie stopa zastąpienia
z nowego systemu wyniesie 43% (a ze starego wyniosłaby 67 %).
Sytuacja ta może przynieść nie tylko silne rozczarowanie obywateli, ale również może spowodować, iż wiele osób będzie wymagało dodatkowego wsparcia państwa na emeryturze (z pomocy społecznej). W szczególności dotyczyć może to kobiet, które z racji wcześniejszego przechodzenia na emeryturę i niższych wynagrodzeń będą otrzymywały
w nowym systemie niższe świadczenia.
Kluczową informacją, która powinna być powszechnie znana jest wysokość miesięcznej dodatkowej emerytury jaką możemy uzyskać ze zgromadzonego kapitału a jest to ok. 0,5%. Oznacza to, że aby mieć dodatkowo 500 zł powinniśmy zgromadzić 100 000 zł, aby mieć 1000 zł nasz kapitał emerytalny powinien wynosić 200 000 zł. Gdyby ta informacja była powszechna, media nie robiłyby sensacji z pierwszej emerytury z OFE w wysokości 24 zł.
Jest to po prostu 0,4% (dotyczyło kobiety w wieku 60 lat) z 6000 zł zgromadzonych przez 10 lat. Kolejną kwestią jest jak zebrać 100 000 zł zakładając realistycznie np. 5% zysku rocznie. Mając 40 lat oszczędzania przed sobą (zaczynając np. w wieku 25 lat) wystarczy ok. 70 zł miesięcznie. Przy horyzoncie 30 lat potrzeba już oszczędzać 125 zł miesięcznie,
przy 20 latach jest to 250 zł, a przy 10 latach ok. 650 zł.

Jednocześnie liczba kont IKE spadła. Jeżeli w 2007 roku liczba osób posiadających konta wynosiła ponad 915 tys., to w 2008 roku już nieco ponad 850 tys. a w 2009 zaledwie
809 tys.
Jednym słowem, jeśli Polacy nie zaczną oszczędzać, to emerytura zapewni im przeżycie,
ale nie poczucie komfortu psychicznego i rozsądnego luzu finansowego. Stąd propozycja Komitetu RAZEM wprowadzenia ulgi podatkowej, która zachęci Polaków do oszczędzania.

Dlatego zasadniczym skutkiem regulacji będzie zwiększenie poziomu zabezpieczenia emerytalnego obywateli.
Z badań wynika, iż oczekiwania społeczne to stopa zastąpienia min. 75% a najchętniej utrzymanie miesięcznych dochodów na emeryturze. Tę różnicę między emeryturą z systemu obowiązkowego (czyli z ZUS i OFE) a dochodem uznawanym za niezbędny dla godziwego życia, można i trzeba wyrównać poprzez samodzielne zbudowanie kapitału.

Związani z Komitetem eksperci obliczyli, że aby otrzymać dodatkowe 1000 zł miesięcznego dochodu na emeryturze, osoba oszczędzająca przez 20 lat powinna odkładać rocznie ok. 6 tys. zł. czyli ok. 500 zł miesięcznie a mając przed sobą 30 lat na zbudowanie kapitału wystarczy odkładać 250 zł miesięcznie.
Gdyby przyjąć średnią długość programu emerytalnego na 25 lat to, oznaczałoby
to konieczność wprowadzenia możliwości odpisania od podstawy do opodatkowania kwoty
4 800 zł rocznie. Czyli tyle właśnie powinna wynosić ulga podatkowa, mocny i prosty mechanizm zachęty do dodatkowego oszczędzania. Dzięki niemu możliwe byłoby zbudowanie kapitału zapewniającego dodatkową emeryturę na poziomie 1000 zł.
Zdaniem Prof. Witolda Modzelewskiego z Instytutu Studiów Podatkowych, skutki finansowe dla budżetu państwa w wymiarze krótkookresowym mieszczą się w granicach błędu statystycznego, czyli 2%. W przyszłości natomiast państwo zyska, ponieważ i tak wprowadzi należny podatek.

Na rozwiązaniu skorzystają głownie osoby mało zarabiające, które są najbardziej zagrożone niską emeryturą osoby mało i średnio zarabiające, kobiety oraz osoby prowadzące działalność gospodarczą płacące minimalne składki ZUS. 
Koszty krótkookresowe takiego rozwiązania dla budżetu państwa nie powinny być wysokie,
a długookresowo ulga nie tylko będzie neutralna ale wręcz pozytywna dla budżetu i przyniesie szereg korzyści:
· zmniejszenie liczby osób na emeryturze wymagających wsparcia państwa (pomoc społeczna)

· podniesienie poziomu oszczędności emerytalnych

· poniesienie poziomu oszczędności w gospodarce.
· Zwiększenie aktywności zawodowej „młodych emerytów”.
Badania opinii wskazują, że Polacy uważają iż ulga podatkowa zachęci do dodatkowych oszczędności na emeryturę. 69 proc badanych przez Pentor w 2008 roku uważa, że „tylko własne oszczędności w połączeniu z emeryturą dają szanse na godziwe życie”, a 63 proc. deklaruję że „dzięki ulgom podatkowym Polacy chętniej oszczędzaliby na emeryturę”.
Elżbieta Łapińska-Berling ze Stowarzyszenia na rzecz Bezpieczeństwa Finansowego Obywateli RP uważa natomiast, że środki zgromadzone w I i II filarze nie wystarczą przyszłym emerytom na przeżycie.

Zdaniem Dr Andrzeja Arendarskiego z Krajowej Izby Gospodarczej, wszelkie rozwiązania, które spowodują, że emeryci będę pełnoprawnymi konsumentami są korzystne dla gospodarki. Tym bardziej, że średnia długość życia w Polsce wydłuża się do 76 lat w przypadku mężczyzn, i do 80 lat w przypadku kobiet.
Konieczna ulga podatkowa

Polacy nie oszczędzają nie tylko dlatego, że nie wiedza, ile wyniosą ich emerytury i nie są świadomi, że zgromadzenie odpowiednich oszczędności na dodatkowe świadczenie jest realne. Nie oszczędzają, bo ponoszą zbyt duże ciężary podatkowe, codzienne wydatki zjadają ich zdolność do odkładania. Dlatego konieczna jest ulga podatkowa, dzięki której możliwe byłoby zbudowanie kapitału zapewniającego dodatkową emeryturę na poziomie 1000 zł. miesięcznie.
Jeśli Sejm uchwali ustawę jeszcze w tym roku, to ulga podatkowa ma szanse zacząć obowiązywać od 1 stycznia 2011 r. Wszelkie informacje będą na bieżąco zamieszczane na stronie www.pipuif.pl.
